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Prenumerata w miejscu: rocznie zł. 
40; kwartalnie zł. 12; — miesię: 
> cznie zł.5; Np pojedyńczy gr. 10. 


w Warszawie dnia 5 Marca 1831 roku w 
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Prenumerata na prowincji, z opłatą pocztową 
zł. 20 kwartalnie. — Opłala za insercję obwie- 
szczeń pó gr. 10 od wiersza mającego liter 50. 
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Rzeczy krajowe.. 
; RoskazyDzienne. 


W kwaterze głównej w Parszawie dnia 6 lutego 1881 r. 
_ (Dokończenie.) 


i Brzeniesieni zostają: Do sztabu główne is 
byłego dyśurstwa głównego Tomaszewski Karól, w stopniu 
E pornereiko, z naznaczeniem mu starszeństwa w pnłku 
"piechoty linjowćj, Do pułku strzelców konnych byłej 
Bwardji, z pułku 2 mazurów , podporucznik Cieszkowski 
Krzysztof. Do pałku 5 strzelców pieszych, z 2 pułku 
Pay „województwa Sandomierskiego, podporucznik Mi- 
r Pina Ledwik. Do 4 putka ułanów, z korpusun inwa- 
ów i weteranów, podpułkownik Skarzyński Fortunat. 
Do artylerji pieszćj, 2 puiku l linjowego, podporu- 
cznik Paszkowicz Xawery. Do korpusu inwalidów i we- 
War ty stoi 4 lekkićj ertylerji konnćj, podoficer 
ki tadystaw, w stopniu podporucznika , z przezna- 
PPZM doł kompanji inwalidów. s 
Umieszczony zostaje, W Wojsku, z sztabu kwstermi- 
strzostwa jeneralnego, pułkownik Kozakowski Franciszek. 
Wchodzą do służby i umieszczeni zostają W przy: 


* bocznym sztabie naczeloego wodza siły zbrojnćj narodo- 


wej ,„xiąże Sanguszko Wiadystaw i € gwerdji honarowój 
s nnej, Wojciechowski Tytus, obadya w stopniv podpo: 
ruczników, Na adjatanta polowego, przy boku jeaerała 
<brygady Dwernickiego, porucznik z powstania, Dunin 
gc ©. stopniu podporucznika, W pułku grenadje- 
cki biot Podporucznicy: Zəbiełřo Alexander i Przysie- 
Mekalski 1. ła stopniu. W | pułku strzelców pieszych 
ik Moshi naa i podporuc. W trzecim pułku strz. 
En o: Many. w stopnia podporucznika. W woj- 
: éj, pułkownik dączyński Teodor 
z Moo Aan do sziaba jenerała dywieji Klickiego. ; 
pA ACERA CHOMU DOSLAR pełnienia obowiązków tym- 
czasowie szefa szlabu 3 dywizji piechoty, z $ pułku pie: 
ATSMA Teodor, Do pełnienia 
Raków szefa szlabu 4 dywizji piechoty , Aka por 
zacji. jt) | enerale brygady brabi Szembek, kapitan Fre- 
teg oszek. Na dowódzcę 7 pułku piechoty linjowćj, 
wódz * zak podpałkownik Oborski Ladwik. Na do. 
njowój, ko piechoty linjowój, z pulku 5 piechoty li- 
wych: PER aa TK Kierwiński. „Na adjutantów polo- 
u jenerała brygady Robland, z 7 pułku 


linjowego, kapitan Strojnowski Michał i z 5 pułku strzel- 
ców pieszych, porucznik Borkiewicz Ludwik, przy boku ` 
jenerała brygady Skrzyneckiego, z 4 pułka linjowego, 
kapitan Podczaski Felix, i z 8 putku linjowego, kapitan 
Szeliga Antoni. — Naczelny wódz siły zbrojnej narado- 
wej, M. Radziwiłł. Za zgodność zoryginałem jenerat 
służby , jenerał brygady, Morawski, 


IW kwaterze głównej w Warszawie d. | marca 1831 r. 

Pułk 5 ułanów imienia Zamojskich, nietylko podlug 
uczynionćj krajowi ofiary został już. wystawiony, ole i w 
bitwach 18 i 19, a zwłaszcza 25 lutego dał świetne dowody 
piepospolitej waleczności. Nim oficerowie i Żołnierze, któ» 
rzy odznaczyli się w bojn, zasłożone od wdzięcznćj oj 
czyzny odbiorą nagrody, chcąc.;okozać jaką cenę przy- 
więzuje do bezinteressownego:i pełnego skromności po» 
stępowania Konstantego Zamojskiego , który dotąd z włae 
snćj woli jako Żołnierz tegoż pułku i słażył i walczył, 
mianuję go kapitanem tegoż pułku, a za waleczność oka» 
zaną wboju, przeznaczam mu krzyż wojskowy Żołnier= 
ski, — Naczelny wódz siły zbrojnćj narodowćj, Skrzyne” 
cki. Za zgodność z oryginałem pułkownik szef sztabu 
głównego Chrzanowski., 


'— KMommissja potrzeb wojska. Ogł»sza niniejszym licy» 


tację in minus na dostawę dwunastu tysięcy Nr. 12,000 ces, 
tnarów słomy w połowie prostéj, w połowie targanćj; mają- 
cy chęć podjęcia się tej dostawy, zgłoszą się dnia 7 b. m. 
ir. przed południem do sekcji trzecićj kommissji potrzeb 
wojska. — w Warszawie d. 3 marca Ł£$31. (Tu podpisy.) 
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Wiadomosci urzędowe od wojska, 

/Po bitwach dnia rg9-ì 20 lutego, nieprzyjaciel w mo- 
cnych stanowiskach stojący i lasami zakryty, nowe posiłki 
przyciągając, liczne swoje straty zapełniał, a wojsko na- 
rodowe stało w obozie na polach, przy których dawnićj 
mężnie się utrzymało. ZAS WU ł 

Dnia 24 nowy korpus Xiecia Szachowskiego nadszedł 
od Serocka, w przemagającej sile attakował nasze lewe 
skrzydło pod jenerałami Malachowskim i Jankowskim, i o- 
panówał wieś Białolękę. Dowodzący lewóm skrzydłem je- 
nerał Krukowiecki , przybywa ku wieczorowi z br adą 
jenerala Gielguda. Z przedłużeniem boja na tym punkcie 
aż do nocy, altak nieprzyjacielski wstrzymany został. Na_ 


~ 
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zajutrz rano dnia 25 rospoczęła się walna bitwa na naszćm 
lewém skrzydle, gdzie jenerał Krukowiecki, attakował xcia 
Szachowskiego. O godzinie g,korpusy Rosena i Pahlena, 
pod dowództwem samego foidootszośka Dybicza, wsparte 
nader liczną artyllerją przypuściły razem attak ogólny na 
nasze prawe skrzydło którćm dowodził jenerał Chłopicki. 
Na tem skrzydle stała na prawo dywizja jenerała Szembe- 
ka, na lewo dywizja Skrzyneckiego , za niemi i cokolwiek 
w lewo rezerwa jażdy pod jenerałami Umińskim i Łubień- 
skim , przed frontem linji bojowćj , brygada jenerała Roh- 
_ Jand zajmowała ważny punkt w laska olszowym i była 
wzmocnioną przez część dywizji jenerała Żymirskiego; ar- 
tyllerja jenerałów FEA TA Skrzyneckiego , aby wytrzy- 
mać przemagającą siłę licznćj artyllerji nieprzyjacielskićj, 
podniosła w nocy swoje baterje nasypami wyżej naŚstopy. 
Nieprzyjaciel pod zabeśpieczeniem ogromnej kanonady, 
która w mgnieniu oka na całćj się rozwinęła linji, wywar 


* dwóch pićrwszych bitwach tak mężnie i dzielnie przez nas 
był utrzymanym. Pódwngodzinnćj walce, ustąpił ztąd J& 
‘neral Rohland, cała dywizja przechodzi w tył, gdzie odtąd 
formuje rezerwę. Jenerał Żymirski, traci od kali rękę i 
późnićj nmiera, a dywizja jenerała Skrzyneckiego, na miej- 
sce tamtćj wstępuje do boju. Napełnioną wielkiemi nie- 
przyjaciela massami olszynę, każe zdobywać jenerał Chło* 
picki. Jenerał Skrzynecki formuje jednę brygadę swoję 

* w kolumny do attaku, wprowadza je pomimo mordercze- 
go ognia do lasku, a po kilkukrotnóm krwawćm walcze- 
niu z nieprzyjacielem, odebrał całą lewą stronę olszyny. 
Dla wsparcia tćj walki, jenerał Chłopicki znajdujący się 
ciągle tam, gdzie największe było niebeśpieczeństwo, for- 
Ad kolumny do attaku, z pułku grenadjerów jenerała 
Milberga i przy odgłosie bębnów, sam ją prowadzi na nie- 
przyjaciela, zdobywa resztę olszyny, część swojćj piechoty 
rozwija na prawo. . 5 

Teraz okropna walka zamienia się na bój morderczy ; 
bierzemy nieprzyjacielowi działa, zagwożdzamy je i znowu 
rzucamy. Tak toczyła się walką aż do godziny 2. Pod je- 
nerałem Chłopickim padło dwa konie od kartaczów , sam 
był kulą karabihową w nogę raniony; nareszcie los chcą- 
cy nas goan jedności w wspólņném wszystkich części 
wojska działania, tak rozrządził, ze Wanat zabija pod Chło- 
pickim trzeciego, konia i z nim ranionego w obiedwie no- 
gi na ziemię obala. . ; , 

Już nieprzyjaciel wprowadził do boju swoje rezerwy, 
przewyższająca liczba dział jego, grzmiała na całćj linji. 
Nowe jego baterje wsparte nowemi massami, zaloczone od 
 Kawęczyna, rzucają pociski na linje nasze poza olszyną i 
ukośnie je zajmują, z czego wynikają dwa skutki: olszyna 
niemogąca już być utrzymaną ,: została opuszczona. Jene- 
rał Umiński pomimo wszelkich natężeń, nie ma dość woj- 
ska, ażeby mógł zapełnić cały odstęp, znajdujący się mię: 
dzy naszóm prawem skrzydłem a lewóm' jenerata Kiuko- 
wieckiego, przeciwko massom nieprzyjaciela od Kawen- 
czyna i Ząbków występującym. Wojsko nasze musi przeto 
Ścieśnić swoje stanowisko, zbliżając się ku Pradze. Dywi: 
zje jenerałów Szembeka i Skrzyneckiego: wykonyweją ten 
ruch wolno i walcząc ciągle. Nieprzyjaciel myli się na tém 
poruszeniu ; mniema, że przyśpieszy dla siebie awycięztwos 
wyprowadzając po obu stronach olszyny ostatnie swoje re- 
zerwy s składające się 2 korpusu jazdy Witta i Jicznćj arty- 
Jlerji konnćj, o lewćj stronie, sama artylerja nasza 
wstrzymuje zapęd jazdy nieprzyjacielskićj, Od prawćj na 
trakcie ku Miłosaćj, kolumna złożona z dywizjów kirys- 


sjerów i ułanów, pomimo ognia naszćj artylerji, która | 


lumny. 


aj) 7 RA 


działając na tę głęboką massę, wielkie klęski jej zadała, 
postępuje wciąż naprzód i usiłuje złamać linję naszą. Już 


czoło téj kolumny wciska się po za Naszą linję bojową, | 


w tém zajeźdła z boku baterja rakielników kapitana Skal- 
skiego i rzacanemi racami zastanawia nieco popęd tej ko- 
Korzystają z tego momentu, piechota jenerała 
Szembeka i Skrzyneckiego , jazda pułkowników Klickiego 
j Skarżyńskiego Kazimierza , który szezególnićj w tćj sta- 
nowczćj chwili, zimną odznacza się odwagą. 


jazdę, która najsroższej doznaje klęski i w zupełnóm roze 
przężeniu ustępuje; cały pułk kiryssjerów xięcia Alberta, 
formujący czoło téj kolumny ginie, częścią okrywa trupem 


pole, częścią dostaje się do niewoli, przyczóm dwa działa 
j|zdobyte zostały. 
calą moc attaku swojego, na ów lasek olszowy , który w] 


= ' 
Na lewóm skrzydle, jenerał Krukowiecki, wstępiym 


Wszyscy 
uderzają dzieloie z przodu i z boków na nieprzyjacielską: 


bojem wyparł korpus xcia Szachowskiego ze wszystkich jee * 


go stanowisk, zadał mu wielką klęskę i zdobył dwa dzia- 


®©, trzy inne zabrane, nie mogące być uprowadzonemi dla 


brakd koni, zagwożdżono i do rowu wrzucono. 

Stan rzeczy na prawóm skrzydle, gdzie wszystkie siły 
nieprzyjaciela: na nas wpadły, ocalił korpus xcia Szachow= 
skiego od zupełnej zagłady, nie dozwalając jenerałowi 
Krakowieckiemu zapuszczać się w daleką pogoń. 


Zrażony nieprzyjaciel tylu krwawemi i bezskutecznemi 


wysileniami, zaniechał ku wieczorowi dalszych attaków i 


zakończył dzień mocną na całćj linji kanonadą, na którą 
artylerja nasza, przez całą bitwę dająca dowody zimnej 
krwi i zręczności w swojćj sztuce, dzielnie z dział odpo- 
wiedziała, ` i : , 

Ucićhro wszystko, a wojsko nasze usuwając się nasta- 


nowiska przed Pragą, noc tam przepędzać zaczęło, kiedy 
wódz naczelny ostrzeżony chwilą coraz więkśzego odwilża, 


puszczeniem lodów na rzece i potrzebą korzystania z nie- 
pewnie juź stojącego mostu, oraz zapobieżenia przerwaniu 


styczności z lewym brzegiem Wisły iz magazynami, wy= 
dat'rozkazy przejścia przez most do Warszawy, co się przez 


resztę nocy aż do dnia, w zupełnym odbyło porządku, bez 


straly i bez Żadaćj przeszkody ze strony nieprzyjaciela. - 
Strata nasza w ludziach jest dotkliwa: . , 
Od początku wojny, mamy do dziewięciu tysięcy w za- 
TORS i rannych, z których atoli sześć tysięcy siedemset 
w 


azatetach, wróci do szeregów; straty nicprzyjaciela bez 


żadnćj wątpliwości nie są mniejsze, ale raczćj znaczniejsze. 
Całe wojsko wy ,ełniło świetnie powinność swoję ; kor- 
pusy nawet nowćj formacji, jako to pułk 20 piechoty li- 
njowćj ;5 ułanów imienia Zamojskich i szwadrony Poznań- 
s ie, wyrównały w boju staremu żołnierzowi. 

gólnićj artyllerja nasza wzniosła się na wszelkie pochwały, 
w tak nierównćj walce; przedewszystkiemi baterje po 
dowództwem podpułkownika Piętki 1 kapitana Rzepec ie- 


go, którzy dwaj officerowie za świetne odznaczenie się 
w bojn, zostali wyniesieni na wyższe stopnie. Straty ar- 


tyllerji co do sprzętów: są trzy działa zdemontowane któ- 
rych niebyło czćm uprowadzić. . 
Sądziemy, że trzy walne bit 


la, iż nie dość jest mieć ogromn 
nierza Polskiego, który sprawie 


ajszcze= 


pod atira em, w prze- 
ciągu kilku dni stoczone , mnsia rzekonać nieprzyjacie- 
A 4 liczbę na AKERE żoł= 
liwéj broni sprawy i pod 
hasłem: być narodem, lub chwalebnie zginąć ną zawsze , po 
bohatersku walczy; powinny one także przekonać Europę, 
że Polska mająca takich synów i rycerzy, przypominająca 


* 


RR * (83 zka sA = 


dów jéj przeci dom strażnice i: przedm d 
Je} przeciw napadom straznicć 1 p urze, godną 
jest zająć wieje miejsce w rzędzie mocarstw Europejskich. 


Rutki i chleb: pszenny: 
l Bułka mątowa z mąki marymoutskićj 


Dziś wojs o Polskie zebrane około „Warszawy zacho- wat RAY E e E y R A ||| BAW 
wując A, na Wiśle i.jego przedmoście na Pradze, ocze- l Oid, epii dhia j toszy 2 10. 
uje hasła swojego wodza, ażeby uderzyć na nieprzyjaciela. YB ję y) TRAN d N y A BL BL, » i 
Taki jest rys ogó ny wypadków wojennych które pod nA YW E]. MĄI.-ZRCEP + Pas 3 a: 
Grochowem oręż olski uświetniły, W innem zapewnie | l Stracla z pięknćj mąki za gr. 6, AE R 6. 


l Chleb podługowaty z takiejże mąki - 
za gr. 12 ważyć ma . . . . funt l łatów 20, 
l Bułka rządkowa ordynaryjna za gr. 6 
WODYCZWW WZ PZ OKA KO WZ WO 5 „Bł 
1 Chleb' stołowy podłagowaty z mąki jak 
_- bułka brdynaryjna za gr. 12 funtów 2, 
I. Placek solony za gr. | . .*. » « » 9. 
Chieb, żytny. š 
+: o + funtów 1 łotów 6. 
l ditto za gr. 12 UW ZKE WEW” $) 2 2.94 Tda 
i AAU a O ANT, ER a r a E E A A 
v Razowy czyli komiśny chleb, A 
1 Chleb za gr. 6 . © . , . fontów | łutów '17. 
Tanto wWECJAŻ cą, w sA 0 2 sj 2. 


sbory i hezprawia Polskiemu narodowi wyrządzóne że 
ratydem Europy, ą be pray 
nować , yr zapewne 
w scenach teraźniejsz k 3 

Sa: "U dj ego napadu i rzęczy inaczćj jak są, 


rzetelności 


nasze czyny równie jak szczerze chcemy być narodem lu 


" SZCZETZE zoin s Stoi À ićnr a 
Tea aż e eg Stojemy przy obronie praw naszych, z o 


wypadki téj na 
pióro nasze ch 
Do j: w. 
zórojnej narodowej, dowódca strzelców celnych woje* 
wództwa Sandomierskiego. m. ¿il 


I Chleb ża. gr. 6 . 


: Ze, tyle p pea re SETA 

Mam honor j. w. jenerałowi zdać rapport 1 kómpanji 
strzelców moich, stojących w Wielkich Siekierkach i bro. 
niących przeprawy kózakom do Saskićj kępy. Dnia 26 
b. m. chcąc się przekonać kogo mam przed sobą, posłałem 
kilkunastu ochotników pod dowództwem podporucznika Łu- 

> Simklago na Saską kepe, którzy ubiwsży tamże kilku ko- 
; p san Pio 3 przy prowadziwszy jeńca, bez Żadnćj stra: 
sktówiaii? gdy jednak Ww dniu 27 b. m. i piechota na Sa- 
«ak EP! e pokazywać się zaczęła, kazałem przecinać lody 
twiejszómy Feiten do przeprawy dla nieprzyjaciół najła- 
em strzelców ościan do lego użytych zasłonić oddzia. 
i . v» nie podobało się to kozakom i zaczęli bro- 
Przecinania lodów ogniem z janczarek; usłyszawszy 
sk pre kazałem stanąć cółój kompanji I in 

ałowi 

irkelcy mó” spędalkaoe nien ata ty meet ao j 
y Unastu; lecz obok tego podiusłew datki w7. opata 
podporucznik v Łukomskim, młodzieńcu półtywi AE 
ań Ne sze NY pd z małą liczbą strzelców, 
"ny od mea Misz się kępę, „gdzie raniony i obskoczo- 
odbili. 46% w poległ; na próżno wysłałem mu pomoc, 
trupem GE SJ moi już z rąk nieprzyjaciół, położyli 
+. szygęy rrai d go ranili, lecz Łukomski już nie 
wód odwagi i prz j cy l kompanji dali niepospolity do- 
kozaków wspierać py ości , rażąc celnie piechotę, która 
witała , spędzona jedan Ita i kióra gradem kul nas po- 
pieczeństwa szukać musia drzewami Saskićj, kępy bez- 
nie , jednego tylko złapaliśm, Dzień 28 przeszedł spokoj- 
kępy w nocy przeciąć kazałen zje à bz Adio ad 
dnia 28 lutego 1850. ~ W Wielkich Siekierkach 
- i E. Grożlhuz. 


— Przyjechali z Paryża młody hr. Plater i p. Bizć. Słye 
chać iź mieli rządowi naszemu przywieść ważne kommunie 
kacje. 4 

— ja bitwie pod Białołęką padł jakiś jenersł przed nas 
szym ognićm kartaczowym , grenadjery Rossyj skie unieśli 
jego ciało na karabinach , i została po nim tylko szlifa na: 
pobojpwisku. = Szlifa ta jest gładka bez Żadnych gwiazdek, 
musiał to więć być jakiś jenerał wyższćj rangi niź dywizyje 
ny. . Że zaś szlifa jest srebrna, więc się wieść rozeszła, iż 
to był Rożniecki, lub Wine. Krasiński. 


m tataa monicypalna ponowiłą 


wolno zćj stolicy wolno chleb 
opłat również z > Adeki, 
Jącą: 


ogłoszenie, iż każdemu 
wypiok»ć i sprzedawać 
Dia tym celu bez wszelkic 
sea Przepisałą toxę nastąpa- | 


4 
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nimy życie, a jednak je gotowi jesteśmy. poświęcić ; wszy- 
scy mamy równić drogie nam osoby. jak żony i dzieci, a 
jodnak gotowiśmy się pożegnać z niemi na wieki. Różni- 
ca więc zachódzi tylko co do majątku, ale czyż majątku 
nie miają' także ezecigodni członkowie rządu i reprezentanci 
narodu? niektórym już nawet wróg skonfiskować takowy 


roskazał, a przecię wszyscy statecznie trwają w świętćn | 


przedsięwzięciu przywrócenia świetności i swobód gnę- 
bionćj ojczyzmie, Czyż także wojskowi, mianowicie wyż- 
szych stopni nie posiadają majątku i nie rzucają«go a spie- 
szą na pole chwały? Przekleństwo ci garstko egoistów ! 
która tylko w tóm masz upodobanie, ażeby za ziółka, ko- 
rzonki, czaj Moskiewski, dywany, wstążeczki Jub nędznie 
po tandeciarsku kompilowane xiążki elementarne, rublami 
szkatuły: napełwiać! © © > rria ir Aao 

— (Nad.) Nie weźmie mi za złe pan Lange, źe na autykuł 
zamieszczony przez niego w pismach poblicznych krzywdzą: 
cy sławę doktora Niedzielskiego, do którego zamieszcze- 
ńia jedynie troskliwość ojcowska powodować go mogła, 
w nsprawiedliwieniu tegoż doktora poczyluję za święty 
obowiązek najrzetelniejszą łąż sainą drogą przesłać ed- 
powiedź. Będąc opiekuńem lazarelu w pałacu Kossowe 
skich, a tóm samem naocznym świadkiem prac i poświę- 
ceń się doktora Niedzielskiego w tymże lazarecie, nie mo- 
gę nie oddać słuszaćj temuż doktorowi zalety, e od po: 
czątku założenia lazaretu w pałacu Kossowskich, doktor 
Niedzielski, pomimo innych obowiązków, bo jest lekarzem 
szpitala dzieciątka Jezus i komiteta opiekającego się Żona- 
mi i dziećmi powołanego do obrony ojczyzny rycerstwa, 
z prawdziwą i niezmordowaną gorliwością poświęca. bezpła- 
tnie swe prace dla cierpiących współbraci i w lazarecie 
Kossowskich; mianowicie zaś w tym dnia o którym pan 


Lange wspomina, doktor Niedzielski z powodu przybyłej 


wielkićj liczby i znacznie rannych, od godziny 6 rano do 


późnćj nocy, ciągle przebywał w tym lozarecie, zajmując 


się epatrywaniam rannych oraz odbyciem kilku operacij; 
/ © być więc może, Że strudzony całodzienną pracą, nie miał 

juź sił fizycznych aby odpowiedział żądaniu pana Lange, 

lecz kto tyle poświęca się co doktor Niedzielski dla cier- 

piącćj ludzkości, nie może zasługiwać na nazwisko złego 
Polaka. Suchodolski. 


-- (Nad.) — Zła sprawa nie może być dobrze bronioną. 
Dowodem tego jest niby odpowiedź pana A.E. na mój ar- 
tykuł o doktorze Leo. Pan A, E. nie będąc w starie zbić 
uczynionego zarzutu, ażeby przecię coś powiedział, prawi 
rzeczy, którym ja wcale nie przeczę, Nie miałem zamiaru 
dowodzić i nie. dowodziłem też 'w moim artykule, jakoby 
doktor Leo był człowiekiem bez wszelkich cnót towarzy- 
skich, przypuszczam że wiele zakładów dobroczynnych 
winny ma swój początek, i t./d. ale to bynajmnićj nie 0- 
słabia mojego twierdzenia iż doktor Leo nie postąpił so- 
bie tak we wskazanym przezemnie przypadku jak sobie 
powinien był postąpić. Prawda, ażeby robić operacją po- 
trzeba być chirurgiem, lecz nie podpada wątpliwości że 
każdy medyk z ogólnych zasad swojćj sztaki tyle jest u- 


sposobionym: iż kiedy chce, może ranę w nagłćj potrzebię 


należycie o atrzyć; a tu też właśnie tylko o opatrzenie cho- 
dziło. Skutkiem zapowne późnego opatrzenia jest, że ranny 
poru:Szumski umarł. Jezeli doktor Leò mniema się niewin- 
nie skrżyw. na sławie, ma otwartą drogę sądową lub drogę 
honoru, W którćj nawet panu A. E. i ai bt ns Eeo 
zarzuconego czynu, terazniejszym i przyszłym, gotów je- 
stem. odpowiedzićć. Kończę ty pik P któróm nie p. A. E. 


tycznych, które daty powód do wyboru 


bię Lawoestines 


równie-jak wielu deputowanych. 


ścią o tron ubiegoć. 


E > 


- / - 
ale mnie4 nie dcklamiatorowi ale do wodzącemu faktum ; 


zakończyć właśnie przystoi: UbE rerum testimoniaad sunt, 


non opus est verbisę — Aloizy Stankiewicz b. kapit ie- 
szkający w domu W. Ryxa przy ulicy Biokowskie przed. 
mieście Nio 385. ~” mW : x 


Wiadomości Zagraniczne. 
BELGJA. — Z Bruxelli dnia d$ lutego, — W jedném 


z pisu- tulćjszych czytamy: Dais gdysjuż. żadaćj: wątpli= 


wości niemu, iż xże Nemours nieprzyjmie korony Belgi. 


ckićj, powiemy wszystko, co wiemy ointrygach dyplomae 
,k xcja Nemours.. 
Wybor xięcia Leuchieuberg zdawał się być pewnym, a 
dzicń 28 stycznia, w którym wybor nacęelnika koniecznie 
nastąpić miał, zbliżał się. , Pan Sebastiani pisał bezostan= 
nie list po liście, aby usanąć od kandydatury syms Euge- 
njasza Beauharnais; nareszcie zesłał do Bruxelli Margra= 
Pan Lawoesline odwiedził członków 
tymczasowego rządu i członków ciała dyplomatycznego, 
(Ta przekonał się, Że 
wybór xcia Leuchtenberg jest pewnym, i że jedyny tylko 
kandydat, to jest xże Nemoars, mógłby się znim z korzy- 

Ale p. Sebastianiw wiadomćj roze 
mowie z panem Rogier i w kilku 2AA ky udzieleniach 
oświadczył , Że król Francazów nie może przyjąć korony: 
belgji na'rzecz swego syna, xcia Nemours. Oświaądczee 


nie to sławiało zawadę , którą uprzątnąć należało. Oko- 
liczności stawaly się coraz bsrdzićj naglącemi. Lord 


Ponsooby, który od niejakiego czasu często od. deputowa= 

nych bywał odwiedzanym, zdawał się z swojćj strony wys 

bórxcia Leuchienberga pochwalać, chociaż oświadczył „ 

iĝ kandydatem po jego myśli byłby xże Oranji. | Dnia 26 

stycznia wyjechał p. Bresson nagle do Paryża. Widział 
się z królem i z panem Sebastiani i powrócił dnia 28, do: 
Bruxelli, Teraz deputowani przestali odwiedzać pana 

Ponsonby a cisoęli się do p. Bresson. Z mównicy jedy= 

nie tylko panowie yan Weyer ile Hon powiedzieli, że są 

w, duszy przekonani, iż król Francuzów przyjmie koros 

nę pa rzecz swego syna, Jednakże myliłby się, ktoby 

mniemał, Że oświadczenie to zrządziło większość: głosów.: 
Znaczna liczba deputowanych powzięła tó przekonanie w 

domu pana Bresson, Pan Celles w Paryżu nie był także 

z swojój strony bezczynnym: Gazety donosiły nam, że 

król przyjmował go codziennie a siebie, „Przyjaciele pana 

Celles puszczali w Bruxelli w obieg pisma, które ich 

czyniły uczestnikami tajemnic w Palais Royal. Daia 29 

stycznia było zgromadzenie deputowanych przygotowae 

wcze w Vauxhalla ; znajdowało się na nićm 80 deputowa- 

nych należących do wszelkich stronnictw. Panowie Aer- 

schot, Gendebien, ch, v, Brouckere, ch. Rogier, Nothomb 

i Le Hon, nie zataili przed swoimi kolegami niczego i o= 
znajmili im, Że gabinet Francuzki zmienił w tćj mierze 

myśli swoje; tu odwoływali się nietylko do urzędowych 

udzieleń, ale nawet do listów i rozmów, ‘które mieli z 

pp. Lawoestine i Bresson. Pan Ch. Rogier. czytał list 

p. Firmina Rogiera, który wielkie wrażenie ną zgtoma* 

dzenia sprawił. W skutek wszystkich intryg tych dokazas 

po nareszcie, iź xże Nemours został królem obrany. << 

— bo dzisiejszej gazety dołącza się czwaty numer Peniza tylko 

dla prenumeratorów. À 
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